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Geny prenumeraty
We Lwowie: m iesięcznie  2 kor.,
za dw tarazow a dostawę do domfl 

dopłaca się 60 halerzy.
Z przesyłką poczt, w kraju i monarchii:
roczn ie  26 K. 40 h. < Q 32 K. 00 h.
k W art. 6 K . 60 k .  “ y s y tk ą  * 00 h -
m iesięśż. 2 Ł  Ł8 L. p o c z t  2 K. 70 k.

W Niemczech: miesięcznie 4 kor. 
W innych, państwach Związku po­
cztowego miesięcznie 6 koron. 
Zmiana adresu pocztowego 40 hal. wychodzi 2 razy dziennie.

m m

Wydanie poranna.

Ceny ogłoszeń
Ogłoszenia (reklamy) za 1 wiersz pe­
titowy lub jego miejsce 20 hal. 
Nadesłane za, wiersz garmondowy 
lub jego miejsce 80 halerzy. 
Nekrologia za wiersz petit. 60 hal. 
doniesienia o ślubach, zaręczynach 
i t. p. pryw. wiadomości po 1 kor. 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6 hal. 
najmniej 60 halerzy. Wyrazy grub- 
szem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych Numerów:
Nr. popoludn. 6 h. z przesyłką 8 h. 
Nr. poranne 4 h. z przesyłką 6 h.
Drobnych rękopisów nie zwaca się.

Z Rady miejskiej.
Lwów, 25 października.

{Depesza cesarza. —■ Ś, p. Edward Heppe. — Żydow­
ski urząd metrykalny. — Fundacyei Skarbkowska 

i  Kubasiewicza),
Na wstępie wczorajszego posiedzenia, prezydent 

dr. Małachowski podał do wiadomości Rady treść te­
legramu, nadeszłego z kancelaryi cesarskiej w odpo­
wiedzi na złożono cesarzowi przez Radę wyrazy hołdu. 
Rada stojąc wysłuchała słów depeszy.

Przez powstanie uczczono również pamięć to­
warzysza pracy ś. p. Edwarda H e p p e ć g o ,  który 
przez 25 lat zasiadał w Radzie.

Dr. G e r s t m a n n  zainterpelował następnie 
prezydenta w sprawie następującej: Oto gmina sub- 
weneyonuje izraelieki urząd metrykalny, a tymczasem 
tam zaszedł fakt jaskrawy. Oto 17 b. m. urząd wy­
dał metrykę fałszywą... Interpelant zapytuje, czy 
istnieje jaki nadzór nad urzędem metrykalnym, oraz, 
co prezydent myśli zarządzić w tej sprawie.

P r e z y d e n t  odpowiedział, że sprawę tę zbada 
i poda ją  do wiadomości na nąjbliższem posiedzeniu.

Prezydent zawiadomił dalej, że delegaci Rady 
do finidacyi skarbkowskiej stawiają wniosek nagły, 
ażeby im pozwolono złożyć sprawozdanie z czynności, 
a to z powodu sprawy p. Langego.

R. M a r k i e w i c z  domagał się, że wobec tego, 
że sprawa ta jest osobistą — traktować ją  na po­
siedzeniu taj nem.

Sprzeciwili się temu radni W  a 1 i c h e w i c  z, 
R e w a k o w i c z i dr. M a r y a ń s k i, poezom radny 
Markiewicz wniosek swój cofnął.

Nagłość uchwałono, poezom r. R e w a k o  wi c z  
rozpoczął swój wywód. W Radzie administracyjnej 
fundacyi skarbkowskiej poruczono mu wypracowanie 
referatu o sanacyi stosunków majątkowych fundacyi. 
Przeprowadził formalne studyum gospodarki i doszedł 
do przekonania, źe w fundacyi nie wszystko dzieje 
się tak, jakby się dziać powinno, że majątek ftiu- 
dacyi idzie na marne dzięki... niedbalstwu.

Przedkłada pięć konkretnych faktów :
Wskutek wyraźnego rozporządzenia fundatora, 

folwarki mają być wydzierżawiane. Tak się też dzie­
je ; natomiast, i to jest horrendum, majątek nie jest 
oddawany w tym samym stanie, w jakim go wydzier­
żawiają, a to z powodu zupełnego braku prowadze­
nia inwentarza.

I  tak: w jednym folwarku brak zupełnie apa­
ratów gorzelnianych, które były. W drugim folwarku 
dzierżawca robi kwestyę fundacyi z powodu pomie­
szkania, żąda od fundacyi, by mu wybudowała pałac 
i sprawiła nowo aparaty gorzelniane, które on ode­
brał w dobrym stanie. Inwentarz nie jest nigdzie 
spisywany. Gdzieniegdzie dzierżawcy rozbierają bu­
dynki, jak  własne, i spieniężają materyał.

W majątku Oparach, celem uratowania 400 
morgów łąki, postanowiono przedsięwziąć meliora- 
cye, ponieważ łąki te były bezustannie zalewane 
przez dwie rzeczki. Wydział krajowy zgodził się 
na to i biuro melioracyjne Wydziału krajowego pod­
jęło się robót Wydano ogółem około 9.000 zł., a 
tymczasem przychodzi zakaz ze strony starostwa, 
ponieważ dyrekeya nie postarała się o... konsens. 
Roboty przerwano, łąki zniszczały.

Dalszy fakt, jeszcze drastyczniejszy, odnośnie 
do Jasów w Żabiem. Lasy te obejmują przestrzeń 
40.000 morgów. W roku 1889 sporządzono plany 
gospodarskie i na wzór okolicznych łasów kameral­
nych przystąpiono do ich ekspłoatacyi. Podjęło się 
jej Towarz. wiedeńskie akcyjne i zrobiono z nioin kon­
trak t na lat dziesięć.

Tow. miało się trzymać planów gospodarczych, 
tymczasem już w r. 1894-tym otrzymał dyr. dóbr od 
leśniczego doniesienie, że Tow. nio trzyma się tychże. 
Doniesienie pozostało bez skutku, jak również na­
stępnie w r. 1897, a w r. 1898 Wydział krajowy 
doszedł, że Tow. w ciągu lat 10 wyeksploatowało 
więcej aniżeli w ciągu 20-lecia. Zapłaciło wprawdzie 
za to, alo o wiele mniej jak wypadało.

Gdy komisya lasowa, wysłana przez Wydział 
krajowy, przedłożyła swoje wnioski — pan dyrektor 
schował te wnioski i nie pokaźni ich nigdy Radzie 
zawiadowczej, twierdząc, że są one kłamliwe. Wy­
słany jednak przez kuratora technik, stwierdził tylko 
to, co przedtem komisyu lasowa podała.

To śamo Tow. wystąpiło z wnioskiem przedłu­
żenia kontraktu. Uchwalono instrukeye dla dyrekcyi 
dóbr, czego ma się trzymać. Na konferencyi prywatnej

p. dyr. Lange przedkładał oferty, z których okazało 
się, że właściwie jest tylko jeden oferent.

Ponieważ sprawa była nagląca, przeto in obli- 
qo postanowiono ją  załatwić. Tymczasem pokazało 
się później, że był inny oferent, krajowy, który pro­
sił o informaeye, a tymczasem ną tom piśmie dopi­
sał p. Lange własnoręcznie: „Żadnych iuformacyj 
nie dawać- .

Wobec tych spraw, w Radzie admin. postawio­
no wniosek na zasuspendowanie p. Langego w jego 
czynnościach i wniosek ten przeszedł.

P. Lange działał najwidoczniej na szkodę fun­
dacyi, on jednak wniósł rekurs do Wydziału krajo­
wego.

Referent nie podnosi zarzutów przociwko oso­
bie, robi tylko zarzut niedbalstwa, bo tego rodzaju 
zaniedbania prowadzą do klęsk.

W ruzie grożącej fundacyi szkody, delegaci 
Rady miejskiej mają o tern zawiadomić Radę. Dele­
gaci widzą, żo tu szkoda się zbliża i przychodzą 
z wnioskami:

Rada miejska raczy uchwalić:
1) Po wysłuchaniu sprawozdania delegatów 

gminy m. Lwowa, zasiadających w Radzie admini­
stracyjnej fundacyi St. lir. Skarbka — Rada miej­
ska uznaje, źe delegaci spełnili swój obowiązek, 
skoro dnia 14 października 1901 r. spowodowali 
uchwałę wspomnianej Rady administracyjnej, orze­
kającą bezwzględne pociągnięcie dyrektora dóbr fun­
dacyjnych, p. Tadeusza Langego, do odpowiedzial­
ności dyscyplinarnej z równoczesną suspenzyą z czyn­
ności dyrektorskich;

2) Rada m. Lwowa, statutom ś. p. Stan. lir. 
Skarbka zobowiązana do współudziału w zarządzie 
tegoż, wyraża przekonanie, że władze naczolne, t. j. 
Wydział krajowy, c. k. namiestnictwo, powołano do 
zwicrzclmiczego czuwania nad prawidłową gospodar­
ką majątkami fundacyjnymi, w interesie dobra fun­
dacyi drohowyzkiej St. lir. Skarbka użyczą wszel­
kiej pomocy Radzie administracyjnej tejże fundacyi 
w przeprowadzeniu rozpoczętej wzmiankowaną uchwa­
łą sanacyi stosunków majątkowych fundacyi Skarb­
kowskiej.

Referent domaga się uchwalenia tych wniosków, 
twierdząc, że w przeciwnym razie delegaci musieliby 
złożyć maudaiy. .

Drugi delegat wicepr. Ci u c l i c i ńs  k i  przy­
chyla się do wywodów przedmówcy i prosi rówuież
0 uchwalenie tych wniosków.

R. J a n  o w i c z stawia wniosek na udzielenie 
uznania i podziękowania delegatom.

Dr. D u l ę b a  domagał się odesłania sprawy do 
komlsyi prawniczej Rady, a popierał go prof. P u w-
1 e w s k i.

Za wnioskiem dra Dulęby głosowało tylko 
trzech, wnioski referentów zostały przyjęte prawie 
j e d n o g ł o ś n i e .

Uchwalono równeż wniosek r. Janowicza.
Przyszła na stół raz jeszcze sprawa fundacyi 

ś. p. Kubasiewicza, którą referował dr. L i s i e  wi c  z.
Na posiedzeniu sekcyj I ii . i II. — s. III. by­

ła za nabyciem gruntu i wybudowaniem na nim gma­
chu trzypiątrowego. Referent sam i s. II. jest od­
miennego zdania, na odbytom jednak posiedzeniu 
sekcyj była równość głosów, a przewodniczący przy­
chylił się do zdania sekcyi III-ciej.

W dyskusyi nad tą sprawą zabierali głos pp .: 
Gerstinanu, Jonasz, Michalski, Dulęba, Thulio i Pa­
włowski.

Gdy przystąpiono do głosowania, powstała no­
wa burza.

Referent odczytał między wnioskami, że 1) Ra­
da składa 40.000 koron jako zastrzeżono dla fun­
dacyi; 2) uchwala budowę trzypiętrowego gmachu na 
tern miejscu; i 3) uchwala odstąpić p. Żychowieżowi 
budowę po 258 koron za metr czyli za 71.162 kor.

Dr. D u l ę b a  oświadczył, żo o tym trzecim 
ustępie wniosku nie było w sekcyi ILgioj mowy, 
a sekeya ta musi chyba o tem być poinformowaną, 
gdy idzio o przyjęcie ofert.

Dr. L i 1 i o n domagał się imiennego głosowania,
W rezultacie uchwalono część pierwszą i d ru ­

gą wniosku, poezom zabrakło kompletu i prezydent 
odroczył posiedzenie.

Rada państwa.
{Depesze „Słowa Polskiego“).

Wiedeń. Nadzieje, że Izba posłów już dziś 
będzie mogła przystąpić do dyskusyi budżetowej —

zawiodły. Zdaje się, iż to nie będzie wogóle możli- 
wem już w tym miesiącu wobec wielkiej ilości wuio- 
sków nagłych i przydługiej dyskusyi nad nimi.

Do wniesionych już wniosków nagłych, ciągle 
Odpływają nowe. Wczoraj znów wpłynęły dwa no­
we wnioski nagło, a mianowicie wniosek p. S c h u- 
m a y e r a  i tow. o zniesienie paragrafu ustawy kar­
nej, dotyczącego k a r y  za  z a b u r z e n i a  r e i  i* 
g i j n e ,  drugi zaś wniosek nagły pochodzi od agra- 
ryuszy i dotyczy z n i e s i e n i a  h a n d l u  t e r ­
m i n o w e g o  zbożem i kar dla niestosujących się 
do tego zakazu.

Na wczorajszem posiedzeniu załatwiono dwa. 
wnioski nagłe, mianowicie: z powodu zajść w Lita- 
wlu i drugi socyalistów o przyspieszenie prac, ce­
lem zapobieżenia bezrobociu, oraz o ubezpieczenie ro­
botników na starość.

Oto przebieg wczorajszego posiedzenia:

Zajścia anticzeskie w Litawlu.
Zajścia na onegdajszem posiedzeniu Izby zna­

lazły swój epilog na posiedzenia wczorajszem 
Oprócz oświadczenia posła Pacaka, zabrał głos sam 
poseł Stransky i odpierając, zarzuty Szenereroweów 
rzekł, że:

„Szenererowcy powinni mieć właściwie większy 
wzgląd na żydów, a to ponieważ szef ich partyi 
S c h o n e r e r j e s t  w n u k i e m  ż y d a ,  k t ó r y  
s i ę  n a z y w a ł  S z m u l L e i b  Ko  li n,  co aktami 
zostało udowodnione.

Choćby ze względu na swego szefa, Szenere­
rowcy nio powinni gardzić żydami.

W  końcu poseł Stransky zwrócił się przeciw 
Pernerstorferowi i prosił, aby mu ten wyjaśnił, dla­
czego go nazwał „bruduem indywiduum od stóp do 
głowy “.

Joźcli p. Pernerstorfer może mu od samoj mło­
dości przytoczyć jakiś brudny czyn, to w takim ra- 
zio może go nazwać brudnera indywiduum, jeżeli zaś 
nie, to sam jest brudnem indywiduum (żywe oklaski 
u Młodoczeciiów).

W ciągu dalszej dyskusyi nad wnioskiem na­
głym w sprawie zajść w Litawlu, przyszło jeszcze 
kilka razy do zajść między Czechami a Niemcami. 
I tak np. p. M a l i  k, Schouererowiec, wola do p. 
Brzeznowskiego, który jest rękawiczuikiem: Sie Pra- 
tzen - Schneider f

Głosowanie nad wnioskiem p. Stransky’ego mia­
ło przebieg bardzo interesujący.

Nagłość wniosku została przyjętą jednogłośnie. 
Część wniosku, domagająca się ścisłego przeprowa­
dzenia śledztwa z powodu zajść w Litawlu, została 
również jednogłośnie uchwaloną, za czem także 
i Niemcy glosowali, część wniosku domagająca się, 
aby surowo ukarano winnych, przyjętą została tylko 
większością głosów, ponieważ Niemcy głosowali 
przeciw surowemu ukaraniu winnych. Wywołało to 
oczywiście ogólną wosołość.

Bezrobocie — przyspieszenie inwestyoyj.
Z kolei przystąpiono do dyskusyi nad dalszym 

wnioskiem nagłym socyalistów, dotyczącym braku 
pracy i żądającym przyspieszenia robót inwestycyj­
nych. P. S e i t z  w dłuższem przemówieniu uzasa­
dniał nagłość wniosku.

Oświadczenie premiera Koerbera.
W dyskusyi nad wnioskiem nagłym p. S e i t z a ,  

żądającym dostarczenia pracy, celem zapobieżenia 
bezrobociu, po wnioskodawcy zabrał głos prezydent 
ministrów dr. Ko e r  b o r  i oświadczył, żo niestety, 
rokrocznie w zimie występują objawy bezrobocia, że 
jednakże wszelkiomi siłami trzeba się starać, aby te­
mu zapobiedz.

Prezydent ministrów przyznaje, że pewno środki 
jakoto: l e p s z a  o r g a n i z a c y a  p o ś r e d n i c t w a  
p r a c y  i o r g a n i z a c y a  r o b ó t  p u b l i c z n y c h  i 
u b e z p i e c z e n i e  od  b e z r o b o c i a  mogą się sna­
dnie do tego przyczynić, wątpi jednak, czy bezrobo­
cie dałoby się przez to w zupełności usunąć; o ile 
to leży w siłach rządu, to mówca zapewnia, że uczyni 
wszystko, aby dostarczyć pracy. Dr. Koerber wska­
zuje na roboty inwestycyjne, które mają być wkrótce 
wykonane i na rozporządzenie wydane do kolei pry­
watnych, i wyraża nadzieję, że niebawem znajdzie 
się dość pracy, tembardziej, że niektóre gałęzie prze­
mysłu wyczerpały w zupełności swoje zapasy. W każ­
dym razie zapewnia, że rząd wszystko uczyni, aby 
me dopuścić do rozszerzenia się nędzy. (Oklaski).
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Uchwalenie nagłości.
Przomuwiiiłi jeszcze posłowie, Hauuieh, Axmann, 

Sileny i Kmk, poczem w głosowaniu nagłość wniosku 
Seitzu jednogłośnie przyjęto, a wniosek kani przeka­
zano komisyi socyalno-pblitycznej.

Po dokonaniu kilku wyborów uzupełniających 
do komisyi, prezydent zamknął posiedzenie.

Następne odbędzie się dziś o godzinie 11 przed 
południem.

Zmieniony repertuar prac.
Wobec wielkiej ilości wniosków nagłych, pro­

gram prac ułożony przez kluby na wspólnej konfe- 
reucyi przed kilkoma dniami staje się niemożliwym. 
WT tych dniach odbędzie się konfereneya przewodni­
czących wszystkich klubów, na której będzie także 
obecny prezydent ministrów dr. Koerber. Konferen­
eya ta  miała się już odbyć przed kilkoma dniami, 
została jednak odłożona, aż do zupełnego wyjaśnie­
nia sytuaeyi t. j. aż do czasu, kiedy program prac 
parlamentu, któryby obowiązywał wszystkie kluby, 
będzie ułożony.

Koło polskie interpeluje.
Jak słychać, Koło polskie ma zamiar wnieść 

interpelacyę z powodu pominięcia Polaków przy mia­
nowaniu urzędników do nowej dyrekcyi dla budowy 
kolei fEisenbahn-Bau-Direcłion) przy ministerstwie 
kolei. Dyrekcya budowy kolei została podzieloną na 
11 oddziałów, w których nie zasiada ani jeden Po­
lak, oprócz tego ma być podniesioną także okoli­
czność, że w ministerstwie kolejowem nie ma żadne­
go referenta Polaka.

Polacy w dyskusyi budżetowej.
W dyskusyi budżetowej z ramienia Koła pol­

skiego zabierze glos prezes Jaworski i lir. Wojciech 
Dzieduszycki. Prezes Jaworski ograniczy się tylko 
na oświadczeniu, podczas gdy Wojciech Dieduszycki 
odpowiadać będzie na wywody mówców w ciągu dy- 
sknsyi.

Z komisyj i klubów.
Wczoraj wieczorem zebrała się komisya prze­

mysłowa Izby, celem wyboru przewodniczącego 
w miejsce śp. posła Weigla. Wybór ten przeprowa­
dzono na podstawie rokowań, które nie są pozba­
wione strony humorystycznej. Z początku propono­
wano na tę godność prezesa lwowskiej Izby handlo­
wej, posła Piopesa-Poratyńskiego, ten jednak zrezy­
gnował z wyboru ze względu na to, że ze strony 
antysemickiej sprzeciwiono się jego wyborowi. Pro­
ponowano więc wybór księdza Pastora, ale Niemcy 
na niego nie zgodzili się, ponieważ jest pochodzenia 
żydowskiego. W  końcu zgodzono się na R o t t e r  a, 
który też został wybrany.

Przewodniczący komisyi poświęcił gorące wspo­
mnienie b. prezesowi komisyi, śp. Weiglowi.

Sprawę złączenia się wszystkich Rusinów w je­
den klub, należy na razie uważać za rozbitą. Posło­
wie: Pichulink, Gładyszowski, Burwiński, Dłużański 
i Mandyczowski i nadal pozostaną w klubie polu-, 
dniowo-słowiańskim już ze względu na to, żo otrzy­
mali w rozmaitych komisynch wiele referatów, któ* 
ryehby może jako członkowie mniejszego klubu nie 
otrzymali.

Klnb ruski rozesłał komunikat do wiedeńskich 
dzienników, w którym zapowiada, że ze względu na 
zaostrzenie się sytuaeyi w G a l i c y  i, z p o w o d u  o- 
s t a t n i  cli w y b o r ó w  do S e j m u ,  klub wydelego­
wał do dyskusyi budżetowej mówcę „ostrzejszego 
tonu" dra Ko s a .

Według wydanego komunikatu, konfereneya 
przywódców niemieckich stronnictw lewicy wczoraj 
uchwaliła rezolucyę, w której z powodu niebezpie­
czeństwu, że budżet nie będzie nu czas załatwiony, 
oświadczają gotowość dołożenia wszelkich sil, ażeby 
Rada państwa mogła w prawidłowy sposób wypełnić 
swe zadania, a zwłaszcza na czas skończyć obrady 
nad budżetem i w tym celu gotowi są w y t ę ż y ć  
p r a c ę  parlamentu. Rezolucyę tę wręczyła prezyden­
towi Vetterowi deputacya, złożona z pp. Berschatty, 
Marcheta i Stiirgkha.

Wieczorne posiedzenie k o m i s y i  k o n s t y t u ­
cyjnej nie odbyło się skutkiem braku kompletu.

K o m i s y a  s z k o l n a  odbyła wczoraj wieczór 
pod przewodnictwem Kurza, a w obecności ministra 
Hartla posiedzenie, na którem obradowano uad uchwałą 
Izby panów w sprawie ustawy o u p o w a ż n i e n i u  
do t y t u ł u  i n ż y n i e r a .  Zgodzono się na uchwałę 
Izby panów z pewnemi zmianami, między innemi tą, 
że zaniechano czynienia różnicy między poszczegól­
nymi działami akademii rolniczych i w myśl przedło­
żenia rządowego wszystkim absolwentom akademii 
rolniczej przyznano równe prawo do tytułu inżyniera, 
jak absolwentom akademii technicznych. Refereutem 
w pełnej Izbie wybrano dra Roszkowskiego.

Depesze „Sława Polskiego"
z dnia 25 października.

Bankiet obywatelski na cześć M arszalka  
kraju.

Krakóff. W bankiecie obywatelskim, wyda­
nym wczoraj na pożegnanie marszałka, hr. P o t o c ­
k i e g o ,  wzitli między innymi udział także feldmar­
szałkowie porucznicy Hu ber, Horsetzky. Dussoyic,

Ekscelencye: Tarnowski, Czyszczan, Bobrzyński i 
Zborowski, wielu profesorów uniwersytetu z prore­
ktorem Jakubowskim na czele, Marceli Czartoryski, 
prałat Julian Bukowski, prałat Chotkowski.

Pierwszy toast na cześć marszałka wzniósł 
prezydent ITriedleiu, drugi na cześć marszałkowej 
Potockiej, prałat Chotkowski. Potocki dziękując, pod­
nosił potrzebę harmonii i zgody.

Zasady harmonii i zgody — mówił — rozsze­
rzyć należy jeszcze dalej, z a s t o s o w a ć  do b r a ­
t n i e g o  n a r o d u ,  który razem z nami Galicyę za­
mieszkuje. To co się im słusznie należy, powinno się 
przyznać i rzeczywiste potrzeby kulturalne Rusinów 
uwzględniać. Pamiętać o zasadzie „nie rób drugiemu, 
co tobie nie miło" — jest zdaje mi się nietylko za­
sadą sprawiedliwości, ale i dobrą polityką, dążącą 
do tego, aby ten naród został naprawdę naszym bra­
tnim narodem.

Mówca zakończył w te słowa: „Wznoszę toast 
na pomyślność całego kraju a zatem tego, co każde­
mu z nas najbardziej na sercu leży, tego, do czego 
wszyscy wspólnie dążymy, na harmonię oraz zgodę 
wszystkich czynników, co jest warunkiem nieodzo­
wnym naszej pomyślności".

Szereg toastów zakończył Ludwik Dębicki, to­
astem na cześć Potockiego. Marszałek po pożegna* 
niu się z wszystkimi, o 9-tej wieczorem odjechał do 
Lwowa.

Kraków. W bankiecie na cześć marszałka 
Potockiego, wzięło udział około 150 osób. Oprócz 
wymienionych przybyli między innymi reprezentanci 
duchowieństwa ks. kan. prof. dr. Spis i ks. kan. 
dr. Władysław Bandurski, prezydent Friedlein z wi­
ceprezydentom i licznem gronem radców miejskich, 
prezes Rady powiatowej dr. Franciszek Paszkowski 
z członkami Rady, wszyscy naczelnicy władz, oraz 
rozmaitych iustytucyj, obywatelstwo etc. etc.

Pożegnanie M arszałka kraju  w Banku  
gal. dla handlu i  przem .

Kraków. Wczoraj o godzinie 5 popołudniu 
odbyło się uroczyste pożegnanie Marszałka kraju 
w Banku galicyjskim dla handlu i przemysłu. Ze­
brali się Rada zawiadowczą, dyrekcya i urzędnicy. — 
Przemawiał prezes Tołłoczko. Marszałek Potocki 
dziękując — życzył dalszego rozwoju iustytucyi.

Trzęsienie ziem i w Szczawnicy.
Kraków. Tutejsze obserwatoryum astronomi­

czne otrzymało doniesienie od p. Feliksa Wiśniew­
skiego w Szczawnicy, że  w n o c y  z 20 n a  21 bm. 
o g o d z i n i e  2 m i n u t  40 d a ł o  s i ę  t a m  u c z u ć  
r z e k o m o  s i l n e  w s t r z ą ś n i e n i e  z i e m i ,  
trwające parę sekund i wywołało w Leśnicy panikę 
pomiędzy ludem. Jedynym widocznym skutkiem było 
świeże oderwanie się skał na górze Briarce, które 
stoczyły się z samego szczytu pod krzyżem do po­
łowy góry. Czy to oderwanie się w samej rzeczy 
nastąpiło skutkiem trzęsienia ziemi, na razie trudno 
skonstatować.

Wielki ks. rosyjski Michał u cesarza.
Wiedeń. Jak donosi Polit. Corresp. wielki 

książę rosyjski M i c h a ł  M i k o ł a j  e w i c z  przy­
będzie 26 listopada do Budapesztu, celem odwiedze­
nia cesarza.

Proces Liebermana przed  trybunałem  
kasacyjnym .

Wiedeń. Trybunał kasacyjny uwzględnił za­
żalenie prokuratoryi państwa przeciw uwolnieniu 
Rogera, Olearczyka i Rychlickiego w procesie Lie- 
bermana i r o z p i s a ł  n o w ą  r o z p r a w ę .

Bankructwo.
Wiedeń. Związek wierzycieli ogłasza upadłość 

Maksa Landesa kupca we Lwowie.

Im port i eksport Ausryi.
Wiedeń. Import do Austryi wynosił w miesiącu 

wrześniu 1901 okrągło 4,086.000 centnarów, eksport 
Austryi do Węgier 2,017.000 centn. Od stycznia do 
września 1901 import z Węgier wynosił 31,828.000 
centn. (o 477.000 centn. mniej niż w tym samym o- 
kresie roku zeszłego;, eksport zaś 17,003.000 centn. 
(o 1,861.000 centn. więcej niż w tym samym okresie 
roku zeszłego).

Przesilenie w fabrykacyi sody.
Wiedeń. Wobec zarzutów, że zarząd monopolu 

soli przez niewczesne podwyższenie ceny soli fabry­
cznej, wywołał obecne przesilenie w fabrykacyi sody, 
a zwłaszcza zamknięcie ruchu fabryk sody w Szcza­
kowej, konstatują, że zarząd monopolu, zmuszony 
w roku zeszłym podnieść ceny soli, ponieważ pozo­
stały one znacznie w tyle po za kosztami fabrykacyi, 
właśnie dla owej fabryki okazał jak największą 
względność, podnosząc dla niej cenę soli do kwoty, 
nie równającej się nawet własnym kosztom i zezwala­
jąc jej do sprowadzania aż do 7s zapotrzebowania 
swego tańszej zagranicznej soli fabrycznej bez opłaty 
cła. Większe jeszcze ustępstwa byłyby wywołały 
zażalenia konkurentów oraz konsumentów sody, zwła­
szcza w Galicyi, gdzie konsumenci, mimo podniesio­
nych cen soli, zamierzali wybudować własną fabrykę 
sody. Właśnie postępowanie konsumentów sody i ich 
utyskiwania przeciw kartelowi sody nasuwają myśl, 
że obecne przesilenie nie zostało wywołane podwyż­
szeniem cen soli fabrycznej

Konfereneya „Związku towarzystw
aptekarskich“.

W ie d e ń . Wczoraj odbyły się tu obrady
„Związku towarzystw farmaceutycznych austrya- 
ckich" ze współudziałem posłów pp. Bergera, Mali­
ka, i radców dworu Ludwiga i Yogla. Uchwalono 
szereg rezolucyj, zmierzających do reformy aptekar- 
stwa. Ze Lwowa i Krakowa wzięło udział po dwóch 
delegatów.

K ról grecki w Austryi.
Gmunden. Przybył tu grecki król Jerzy.

Bocznica zgonu Tycha Brahy.
Praga. Wczoraj obchodzono tu uroczyście 

300 rocznicę śmierci astronoma Tycho Brahy. Na 
uroczystość wysłały delegatów towarzystwa nauko­
we i rząd. Na grobie złożono bardzo liczne wieńce. 
Obecny był także prof. Marchand z Londynu i inni 
uczeni z zagranicy.

Węgierska pożyczka inwestycyjna.
Budapeszt. Bawi tu dyrektor „Austryackiego 

Zakładu kredytowego" Mauthner. Obecność jego łą­
czą ze sprawą mającej się zaciągnąć przez Węgry 
pożyczki węgierskiej inwestycyjnej w kwocie kilku­
set miljonów koron.

K atastrofa kolejowa.
Budapeszt. W pobliżu Budapesztu zderzył 

się wczoraj pociąg osobowy z towarowym, Ośm osób 
odniosło lekkie rany.

Panam a węgierska.
Oedenburg. Schladerer sfałszował był 300 

akcyj pierwszeństwa Towarzystwa elektrycznego 
w Eisenburgu; kazał mianowicie wydrukować for­
mularze i sam je zaopatrzył w podpisy. Wicepre­
zydenta upadłego Banku, Friedricha, aresztowano.

Odznaczenie Virchoiva.
Berlin. Rosyjski radca ambasady wręczył 

wczoraj prof. Virchowowi imieniem cara order Bia­
łego Orła.

Zatarg m. Berlina z cesarzem Wilhelmem.
Berlin. W  sprawie ponownego wyboru Kauf- 

manna burmistrzem, nie przedłożonego do sankcyi 
przez starszego prezydenta poczdamskiego uchwalili 
radni przyłączyć się do uchwały komisyi, według 
której także przy ponownym wyborze zastrzeżone 
jest koronie prawo zatwierdzenia wyboru. Dlatego 
radni nie uznają wyboru, dopóki decyzya króla nie 
nastąpi.

Parlam ent francuski.
Paryż. Izba deputowanych obradowała wczo­

raj w dalszym ciągu nad projektem ustawy, doty­
czącym zmiany systemu czasowego importu zboża 
do Francyi.

Paryż. Izba dep. uchwaliła ustawę, której ce­
lem jest zapobiedz spekulacyi zbożowej i oszukań­
czemu nadużywaniu certyfikatów importowych.

D yscyplinarka za ataki na wojsko.
Paryż. Rada dyscyplinarna akademii w Dijon 

zaproponowała usunięcie z urzędu profesora szkoły 
średniej, Heroe, który w pismach republikańskich 
atakował wojsko.

Rozłam stronnictw  we F rancyi.
Paryż. Także umiarkowany republikanin dep. 

Lasserre wystąpił z grupy Móline’a, ponieważ jej 
część głosowała z rządem. *

Poselstwo watykańskie w Pekinie.
Rzym. Watykan rozpoczął rokowauia w celu 

utworzenia poselstwa w Pekinie.

Zatarg republik poi. - am erykańskich.
Londyn. Jak donosi Daily Mail z Buenos 

Aires pod datą wczorajszą, wojsko republiki Chili 
obsadziło sporne terytoryurn w Cordyllerack. Rząd 
argentyński zaprotestował przeciw temu.

Sytuacya w południowej Afryce.
Londyn. Biuro Reutera donosi z Yryheid: 

Botha został widocznie w marszu swoim wstrzymany, 
obecnie ma on się znajdować w Pietersdorp. W lesie 
zgromadzona jest znaczna liczba Boerów. Jest na­
dzieja, że kolumna W althera i Kitchenera dosięgnie 
Bothy.

Londyn. Lord Kitcheuer telegrafuje z Pretoryi, 
że dwa działa, które Boerowie zabrali Anglikom, ode­
brano znowu Boerom.

W strzym anie robót w tunelu Simplon .
Medyolan. Z powodu nagromadzenia się wody, 

roboty w tunelu Simplońskim wstrzymano.
Powszechny strejk górników.

St. Etienne. Wczorajsze zgromadzenie robo­
tników na „giełdzie robotniczej" trwało do 10V* 
w nocy. Uchwalono porządek dzienny, zgadzający 
się na postanowienia kongresu robotników górniczych 
w Lens i wyrażający nadzieję, że autonomiczne in- 
stytucye będą wspierały powszechny strejk.

Montoeau Los Mines. Od ogłoszenia rozpo­
rządzenia prefekta, złożono w prefekturze 30 sztuk 
broni.
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JParyż. Prezydent ministrów Waldeck Rous­
seau otrzymał wczoraj memoryał komitetu narodowe­
go robotników górniczych. Jak  zapewniają, memoryał 
ten żąda tylko oświadczenia ze strony prezydenta 
ministrów w sprawie postulatów górników. Waldeck 
Rousseau odpowie na to pismo po jutrzejszej radzie 
gabinetowej.

Traktat m andżurski.
Londyn. Times donosi z Szangaju: Dzienniki 

chińskie ogłaszają wyciąg traktatu mandżurskiego, 
podług którego Chiny mają w zamian za odstąpienie 
im przez Rosyę kolei Szunhaikwan—Ninczwang 
przyznać Rosyi pewne korzyści. Rosya zatrzymuje 
nadal wszystkie przywileje kolejowe i górnicze 
w Mandżuryi. Garnizony w Mandżuryi mają się skła­
dać z wojsk, wyćwiczonych przez Rosyę. Mnndżurya 
ma wprawdzie dostać się znowu Chinom, jednakże 

, wojska rosyjskie zostaną tam tak długo, aż w całym 
kraju zapanuje trwały spokój. Przypuszczają, że po­
trwa to 3 lata.

Times donosi dalej z Tokio: Dzienniki japoń­
skie, omawiając traktat mandżurski, twierdzą, że jest 
on dla Japonii bardzo niekorzystny. Przyrzeczeń 
rosyjskich, dotyczących cofnięcia wojsk z Mandżuryi 
nie można brać na seryo. Japonia nie może dopuścić 
aby Mandżurya przeszła w posiadanie Rosyi.

Nastąpiło odczytanie świadectw wszystkich 7 
oskarżonych, poczem prokurator oświadczył, że od 
oskarżenia Wityka co do fałszywego meldunku, od­
stępuje. Na tej podstawie trybunał wydał co do to­
go przestępstwa, wyrok uwalniający, poczem prze­
wodniczący odroczył rozprawę do s o b o t y  godz. 
9 rano.

Po zamknięciu numeru.
Dr. Koerber grozi dym isyą.

Wiedeń. Oesterr. Volksztg. donosi, że premier 
Koerber oświadczył w rozmowie z parlamentarzy­
stami, że sytuacya jest tak poważną, że widzi przed 
sobą tylko dwie drogi: albo z g ło s i ć s w o j ą d y- 
mi s y ę ,  a l b o  t e ż  r o  z w i ą z a ć  I z b ę .  Wolałby 
to pierwsze. Jutro przedstawi monarsze powagę sy- 
tuacyi.

Koerber u cesarza. Poważna sytuacya .
Wiedeń. Prez. ministrów Koerber udaje się 

dziś do cesarza do Goedoelloe dla złożenia mu spra­
wozdania o sytuacyi. Po swoim powrocie Koerber 
podejmie znowu rokowania z przywódcami stronnictw, 
którym wyłifszczy powagę sytuacyi, z powodu apatyi 
parlamentu i jego niezdolności do poważnej pracy.

Z klubów. .
Wiedeń. Kluby: mlodoczeski i agrarzystów 

uchwaliły postępować wspólnie w sprawach narodo­
wych i prawno-państwowych.

Do komunikatu, wydanego z konferencyi przy­
wódców lewicy niern. dodają komentarz, że ostrze 
uchw al nie jest zwrócone przeciw żadnemu ze stron­
nictw w kierunku narodowościowym lub politycznym, 
lecz ma jedynie na celu uczynienie parlamentu zdol­
nym do pracy.

„Ogólny Związek dla ochrony rolnictwa** uczy­
nił swoje głos iwanie za budżetem zależnem od 
oświadczenia rządu w sprawie zniesienia handlu ter­
minowego zbożem.

Rozporządzenia Kielmanseggowskie.
Praga. Pomimo onegdajszyeh oświadczeń dr. 

Korbera, oświadcza Prager Tageblatt, że w tutejszej 
dyrekcyi skarbu wznowiono słynne rozporządzenia 
Kielinansegga o ograniczeniu swobód obywatelskich 
urzędników.

KIIOIMIUA.
Dziś w teatrze: „Walka motyli**, komedya 

w 4 aktach Hermana Sudermana.
Temperatura. Dzia rano o godziuie szóstej 

byio -j-3° U.

Mianowania. Sąd krajowy wyższy w Krako­
wie zamianował auskultantami praktykantów sądowych: 
Alfreda Hubisehtę, Izydora Kazimierza 2 im. Miinnicha 
i Romualda Hoffmanna.

f  Wilhelm Schayer, radca budownictwa 
w namiestnictwie, o którego nagleni zasłabnięciu do­
nosiliśmy, umarł onegdaj o godzinie 5 popołudniu w 65 
roku życia. Pogrzeb odbędzie się dnia 25 b. m. o go­
dzinie 3 popoluduiu z domu żałoby przy ul. Ścieżko­
wej 18.

Uniwersytet ludowy im. Adama M ickie­
wicza. Dziś dnia 25 października, o godzinie 7 l/2 
(w sali własnej pasaż Mikolaschu). wykład p. Karola 
Naeliera: „Ochrona pracy**.

P. Jadw iga Mrozowska debiutowała wczo­
raj w „Trzech . życzeniach" z ogromnym sukcesem,

Przyjechał, będąc niemal pewny, że panna Zo­
fia uradowana będzie jego przybyciem, że ją olśni, 
oczaruje i czas wizyty przepędzi na miłym flircie. 
Zastał ją  inną, zmienioną, trudniejszą do zdobycia, 
to go gniewało i podniecało, gdyż cierpiała na 
tern jego ambieya uznanego we Lwowie króla 
flirtu.

Panna Zofia, od czasu do cz?isu, patrzała na 
niego z uczuciom żalu za przeszłość. On jeden i 
•jedyny mówił t?*k dobrze, tak słodko o przyjaźni,
0 szczęściu i miłości, na ustach miał zawsze poe- 
zyę, a w oczach szczerość i uwielbienie, a gdy jej 
marzenia zaczął tylko on sobą wypełniać, gdy była 
pewną, że lada chwila powie jej o swych uczuciach
1 rumieniła się sama przed sobą na myśl, co i juk 
mu odpowie... on odjechał. I  mijały tygodnie, mie­
siące... nie przyjeżdżał, tylko głuche wieści docho­
dziły, że tam był, tam tańczył, tam nadskakiwał in­
nej.. Może on teraz i cierpi, nawet jest tego pewną, 
ale czy sam nie zasłużył, czy nie winien? Niech 
i on pozna, jak milein jest zapomnienie, zerwanie... 
On się jednak nie zmienił, pobladł tylko trochę 
i jakby wyszlachetniał i ma głos tak dźwięczny, tak 
oddający wiernie jego usposobienie i uczucia. Jak 
on prosił o kwiatek, jak czule przemawiał; nie dala 
mu i słusznie, jednak on pamięta jej suknię, pa­
mięta modraki, którymi była upięta. On jest prawie 
nieszczęśliwy, siedzi taki chmurny, zaledwie odpo- 
powiada na pytania. Czy nie za długo trwa kara? 
Przecież już ją  przeprosił... i gdyby, gdyby była pe­
wną, że nie rozpoczną się znów te długie, bardzo 
długie wyczekiwania... gdyby...

Pani Zawierzycka, odczuwając trudność zaba­
wienia gości rozmową, wstała, ruszyli wszyscy, a pan 
Władysław rzekł z uśmiechem:

który zresztą zupełnie należał się utalentowanej tej 
młodej artystce. Pozostawiając ocenę wokalnej strony 
występu naszemu referentowi, zapisujemy tylko, że ar­
tystka wniosła do operetki pełen wdzięku ton kome- 
dyowy i nim głównie podbiła audytoryum. Po drugim 
akcie otrzymała p. Mrozowska mnóstwo kwiecia, a okla­
ski towarzyszyły jej przez cały wieczór.

Wojna w Uhnowie. W sprawozdaniu sądo- 
wem, umieszczonem pod powyższym tytułem we wczo­
rajszym popołudniowym numerze, zaszła o tyłe pomył­
ka, iż rozprawa nie została odroczoną, ale z powodu 
niestawienia się świadków i oskarżyciela prywatnego 
p. Hellera, umorzoną. Oskarżeni zostali eo ipso od wi­
ny i kary uwolnieni.

Fatalny wypadek przejechania zdarzył się 
wczoraj w ulicy Zielonej, obok realności pod 1. 40. 
Na zjeżdżającą ku miastu furę z piaskiem, przysiadł 
się 18-letni zarobnik Jan Kuziak i za to, iż mu po­
zwolono jechać, pełnił funkcyę hamowuiczego. Gdy mi­
nęli stromą pochyłość gośoińca, Kuziak odhamowawszy 
koła, chciał podczas jazdy wieść na wóz, padł jednak 
pod koła tak fatalnie, że wóz przeszedł mu przez obie 
uogi. Wezwane pogotowie Tow. ratunkowego stwierdziło 
ciężkie złamanie lewej nogi, prawą zaś poraniouą i 
stłuczoną. Po prowizorycznem opatrzeniu odwieziono 
nieszczęśliwego do szpitala powszechnego.

Karambol. Dorożkarz nr. 69, jadąc szybko 
ulicą Hetm ańską , wjechał na wóz kolei elektryczuej 
nr. 7 i silnie go dyszlem uszkodził.

Usiłowane włamanie się. Ubiegłej nocy 
usiłowali rzezimieszki włamać się do sklepu Blanka 
przy ulicy Królowej Jadwigi. Spóźnieni jacyś przecho­
dnie spłoszyli opryszków, którzy zbiegli, pozostawiając 
„nieskończoną robotę**.

Paczkę dokumentów sądowych w sprawie 
Laury Kohl znaleziono wczoraj ua placu Krakowskim 
i złożono w policyi.

O dle warnię żelaza założyli zdaje się, lwów* 
scy rzezimieszki. Onegdaj aresztowano dwu łotrów 
chcących sprzedawać sztabę surowego żelaza, ważącą 
80 klgr. wczoraj zaś zjawili się w sklepie ICurzera, 
przy ulicy Szpitalnej dwaj inni i przynieśli sztabę, 
ważącą 50 kilogr. Zapytani, czy mają większe zapa­
sy żelaza zbiegli. Obie sztaby żelaza zdeponowano 
w polieyi.

f  W ładysław Junosza Nowacki, właści­
ciel dóbr ziem, Kreców i Lachawa, członek Wydziału 
Rady powiatowej, były rotmistrz wojsk polskich z roku 
1863 zmarł dnia 22 października r. b. w 57 roku 
życia.

Obywatelstwo honorowe. Rada miejska 
w Jarosławiu nadała na posiedzeniu d. 22 b. iii. ho­
norowe obywatelstwo burmistrzowi dr. Adolfowi Die- 
tziusowi i jego zastępcy, posłowi na Sejm krajowy 
dr. Władysławowi Juhlowi, dając tem wyraz uznania 
dla szczególnych ich zasług, położonych około rozwoju 
miasta..

Pożar. Dnia 23 października w samo południe 
spłonęło w Milatynie nowym około 30 zagród włościań­
skich i poczta. Szalony wicher rozrzucał płonące snopki 
słomy na domy z taką szybkością, że nic nie zdołano 
uratować.

Nad brzegiem  Lęgu, w powiecie kolbuszow- 
skim znalazła przechodząca tamtędy wlościauka, nie­
mowlę. Spoczywało sobie w ładnych pieluszkach, jak 
według podania Mojżesz, wśród szuwarów nadbrzeżnych, 
a zwabiło włościaukę. żałosnem kwileniem. Poszukiwa­
nia żandarmeryi za matką przyniosły rezultat: Matką
jest biedna sługa Franciszka Skiba z Jugoduika, do­
statnie pieluszki dali ludzie dobrego serca, dziecko jest 
nieślubne. Matkę oddano do sądu w Kolbuszowie.

— Tern z, panno Julciu, bukiecik fiołków dla 
mnie i zobaczymy fluksy.

— Może i my przejdziemy się, Antoni -— do­
radzał gość — bo zasiedziałem się w powozie i 
w salonie.

— Bardzo chętnie... Mogę ci służyć cy­
garem ?

— I  owszem — lubię zapalić po dobrej her­
bacie.

Wyszli przez werandę do ogrodu. Przodem szli 
młodzi, panny i pan Władysław, za nimi zwolna po­
stępowali obaj panowie.

Ogród starannie utrzymany, był pełen klombów 
i koszów kwiatowych. W promieniach zachodzącego 
słońca zarysowywały się ostro barwy i kształty 
kwiatów.

Szli obok róż sztamowych, które po upalnym 
dniu zwiesiły swe korony kwiatowe, tylko pączki, 
jak nieopatrzne dzieci, patrzały śmiało w błyszczącą 
tarczę słońcu.

Pan Władysław przystanął na chwilę przed 
krzakiem róż białych i mówił z uśmiechem:

— Panno Zofio, czy nie zauważyła pani, że 
białe róże wieczorem, jak dziś np., są bardzo po­
dobne do panien po balu.

Tak? odrzekła cicho, chcąc posłyszeć 
jego tłómaczenie.

Zerwał jedną i objaśnił:
Widzi pani, jakie zmęczone ma listeczki, 

niemal zwiędłe, jak panna po białym mazurze, a 
pachnie tak silnie — tu podsunął różę — jak ma­
rzenia po tańcu... zachowała jednak lekki rumieniec, 
jak wspomnienie rozmowy, jakichś zwierzeń tajemni­
czych. (C. d. n.).

Nowa kolej w  Taszkencie.
Petersburg Dnia 22 b. m. rozpoczęto w Tasz­

kencie budowę kolei żelaznej do Orcnburga. W uro­
czystości otwarcia kolei wziął także udział rosyjski 
minister wojny generał Kuropatkin.

Kraków. Prezesem Rady nadzorczej kolei 
lokalnej Trzcbinia-Skawce, wybrany został w m iej­
sce hr. Potockiego Juliusz Siogler Eberswald, za­
stępcą prezesa hofrat Wiktor Kolosyary.

Berlin. Cesarz Wilhelm przesłał kondolencyę 
rodzinie śp. posła Siemensa.

Berlin. Zmarł tu szef znanej firmy bankier­
skiej Zygmunt baron V. Bor n .

Paryż. Wczoraj zmarł w zamku Chambly Jo­
achim Murat, teść ministra Goluchowskiego.

M a d ry t .  13 biskupów zasiadających w se­
nacie przybędzie tu, aby zwalczać dekret, dotyczący 
kongregacyi.

Petersburg. Wielki książę Michał Mikołaje- 
wicz wyjechał za granicę i zwiedzi między innemi 
Drezno i Wiedeń.

TL sa li sądowej.
Lwów, 24 października.

(iOlbrzymi proces prasowy).

(Piętnasty dzień rozprawy).
Obrońca dr. S c h ł e i c h e r  domaga się we­

zwania starosty Lanikiewicza i prokuratora Sl.ebel- 
skiego, celem stwierdzenia, że władze wojskowe 
przekraczały zakres działania.

Adw. dr. Z i p p e r  wnosi na zarekwirowanie 
aktów przemyskich, odnoszących się do przepisów 
prasowych, przeprowadzonych przeciw Rogerowi, Wi- 
tykowi i Kolkiewiczowi, a odnoszących się do sto­
sunków w garnizonie przemyskim, na stwierdzenię, 
że oskarżeni zawsze takie procesy wygrywali. O 
wnioski te stoczyli walkę obrońcy, oskarżony Wityk 
i prokurator, a trybunał rozstrzygnął na korzyść 
prokuratora, który się sprzeciwił wnioskom obrony.

POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA.
przez

A r t u r a  G r u s z e c k i e g o .

lł> (Ciąg dalszy).
— Jaką ?
— Bądź pani dla mnie tą  dawną, dobrą pan­

ną Zofią...
— Zdaje m i się, że nie zmieniłam się w ni- 

:zem — odpowiedziała tonem suchym, chociaż zaru- 
nienienie świadczyło o jej wzruszeniu.

—- Jeśli pani nie zmieniła się w niczem, to 
proszę daj mi pani jeden z tych modraków; to są 
dla mnie najmilsze kwiaty.

— Nie, nie mogę.
Wszedł lokaj, meldując z progu :
— Herbata podana.
Pierwsza wstała panna Zofia i razem z Ju l­

cią wyszły.
Przy stole po lewej stronie pani domu usiadła 

panna Zofia, obok niej ojciec i Julcia, po prawej 
goście.

Przy herbacie rozmowa toczyła się o pogodzie, 
urodzajach, cenach, o dalszych i bliższych znajo­
mych, jednak mimo usiłowań gospodarstwa utykała 
co chwila.

Panna Zofia siedziała milcząca, pan Włady­
sław chmurny.
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Depesze handlowe.
Z targD pieniężnego.

W t c i l c ń ,  25 października. Zamknięcie wcaotaj. giełdy pop 
Notowuno: Akcye uustr. Zulti. kredytow ego 620*25, AUcye węg. 
Zakładu kredytowego 627 —, Akcye anglo-banku 260*60, Akcye 
Unionbimku 615 '- , Akcye l.iinderbunku 295 25, Akcye Bank* 
yereimi 422 — , Akcye Bodeiicredlt 848*—, Akcye GaL^tiutiku 
hipotecznego — •—  AUcye kolei państw ow ych 024’—, Akcye 
kolei południowych 67*— , Akcye Truuiwuy A. 242 50, U. 2 3 7 '— 
Akcye kolei Rlbetlml 471*— , Akcye kolei póln. 55*20 Akcye. 
kolei czom . 519 '— Akcye Alpiny 347'50, Akcye Kima Mimmyi 
•„27“—, Akcye ITag. T ow arzystw a żel. 1440'— , Akcye Fabryki 
broui — .— , Akcye tureckie tytoniow e 278*— , Obllg. węg. Ind. 
92 65, kenta m ajowa C8 90, Awstr. Wenta koronowa 95 60, 
W ęg Wenta koronowa 92 80, 66 1. Listy Tow. kred. ziem 
90*50, 4 proc. listy lianku kraj. 9 2 — , 4 l/» prc. Banku kraj.
99*— ,  4 pic. listy Banku liip. 89 50, 4 1/* prc. listy Banku
hip. 97 16, 6 prc. listy Banku hipot. HM) *50, 4 prc. Gul. Oblig. 
propiuac. 96 40, 4 prc. Gal. p o i. kruj. z 1896 r. 92 55, 4 prc.
Pożycsku ni. Lwowa 87*35, Losy tureckie 93 75, Maiki 117*25, 
Kuble 262 75

Usposobienie pod wpływem Berlina lepsse.

l l e r l l n ,  26 październ. Przy zamknięciu w czorajszej gieł­
dy: Kredyty 196*40, StwaLsbahny 133 90. Discouto Coman*
dit 171*10, Berlin. T ow . huwd. 130 75, Laura 1 8 175  Bochumer 
162*50, Kole] póln. wsohodtiio-pruaku — , Ruble za gotówkę 
216*36, Kolej warzz.-w ied. — *—, Kolej morza śródziemnego 
96 60, Kolej ftletldioiialua 134 60, Losy tureckie 9o '25, Rentę 
włoska — , „H arpener"  kopalnie węgla 166'60, Kolej Ma- 
rienburg-Mlawka — * —, Konsolidatiou 285 '— . Lom bardy 17'— , 
Kolej Henry 87 50, Niemiecki bank narodowy 97 60, Kanada 
Proferred 108 60, Akcye żeglugi bainburskiej 108*50, Kurs war­
szawski 215*75.

f lB u d n p e a m t, 25 październ W czorajsza giełda Austi kredyty 
820* — , W ęgiersku pożyczka prem iowa 177*50, Węg. kredyty 
036 50, W ęg. bank hipoteczny 440 ' — , Węg. bank eskontowy 
411*50, 4-procentow a renta 118*60, W ęg. bank kom inercyonalny 
23 95, Akeya e lektryczne 222*— , Węg. bank din pizem yslu 
i hnndlii 6 9 — , W ęg. reu. koronow a 92 75. Austr. renta zlotu 
118 90, Austr. renta Uoronowu 95*25 Peszteósku kolej m iastowa 
562 50 Klęku. kolej miejska 280*- Gau* & (Jo. 27*50, Salgo 
Tariuner 620*— . Winni Murany 426*—, Austro W ęgierska kolej 
państw ow a 623 50, Kolej południow a 67 — .

B lc l ‘Ifici 25 październ, W czoiajszu gleldu wiecss. (Nachtboerse 
Kredyty 196 40 Staatałmiłoy 133*9.0, Lombardy 17*25. Kos. ban­
knoty (nil.) 216 35, Discouto Couiundit 1 7 1 3 0  Kolej Trans* 
w aiska: 1899 r .  certif. — *—.

Tendencyu silna.

Y r n n l c f f n r t ,  25 październ- W czorajsza giełda w lesom *: 
Kiedy ty 195*40, Słaatsludm y 13300 , Lombanly 17 20, Alpiny 
1 7 3—t Anstryacka renta papierow a 78 '60, Austr. etehrun renta 
98.35 Austr. złota rentą 101*25, W ęgierska złota rentą 99*70, 
(liiioubauki Akcye oleklr. — '— Kolej póln.-zach. —

Tendencya silna.

|1  a t u b u r ę ; ,  25 październ W ozorujsza giełda w ieczorna. 
Kredyty 175 40, Lombardy 17 26, Slatsbuluiy 134*—. Austr. 
zlotu renta 100 70, W ęgierska złota renta IGO — Srebro —*— 
płacono, — *— Żądano. Srebrna reutą 98*40, Włoski# 98*70 
Losy z 60 r. 140 50

Teudency« silna.

25 paźdz. Wczor. giełda Cred. loncier 670*— excup  
4 p tu c .  pożyczka r u m u ń s k a  1 8 9 6  r. — *— , G reck u  pożycz, 202.50 
4 proc. hiszpańskie ICxterieui» 69*90 ex oup.

T eudencya lepsza

T a rg  zb o żo w y  i tow arow y ,
B u d a p e s z t .  25 paźdz. Pszenica na kwiecień 8 05 do 8*06 

pszenica na październik 8*34 do 8*35, żyto na październik 7*12 
do 7*13 owies n a  kwiecień 6*91 do 6 92, kukurydza na lipiec 
5-21 do 5*22, kukurydze*, na maj — . -  do *—, rzepak na 
sierpień 5*08 do 5 09, żyto na kwiecień 7*15 do 7'16.

Tendencya lepsza.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor: 

S t a n i s ł a w  I t o s i o w s k i .

Drobne ogłoszenia.
Maszyny do szycia i haftu 

bingera i inne, sprze­
daje za gotówkę z opustem 
10 procent, lub na ruty pod 
przystępnymi warunkami — 
Nauka haftu bezpłatnie. Cen­
niki illustrownne wysyłam  
bezpłatnie. J a n  Ł a w r a  Bt, 
Lwów, Halicka 6. 7978

Włoskie go Krzyża Cią­
gnienie najbliższe już 2 listo­
pada. Losy za gotówkę po 80 
kor. lub na spłaty (3 losy ko­
sztują koron 106) miesięczna 
z prawem gry po złożeniu je : 
dnej raty  (kor. 6). Na czoki, 
stemple, podatek, gazetę loso­
wań i porto należy jednorazo­
wo złożyć dwie korony. Inno 
koszta wykluczone. Dom ban­
kowy — W i k t o r  € h a j e s  I 
S p i ta ,  Lwów, Sykstuska 8

7967 8 -2

TJB ARZĄD nowo otwartego 
sarlepu naftowego przy ul. 

Gródeckiej 1. 91, ha liczne za­
pytania o jakość i cenę nafty 
odpowiada na tej drodze, że 
nie mamy wielkich wydatków 
a zadawalniamy się najmniej­
szym zyskiem, by dostarczyć 
dobrego a  taniego oświetlenia 
dla togo sprzedajemy po ba­
jecznie niskich cenach najlep 
szej nafty niezapalnej bezwon- 
nej z pierwszorzędnych fabryk 
krajowych: Cesarską Nr 00 po 
20, Salonowy Nr. 0 — 18, Stan­
dard Nr. 1 — 16, Gospodarską 
Nr. 2 po 15 centów za Utrę — 
a począwszy od 5 litrów na­
raz lub na kwitki tamże sprze­
dawane jeszcze o centa taniej 
na litrze a w dobrze zrozu­
miałym interesie wskazanem 
jest by się w kwitki zaopatry­
wać. aby przez posłańców nie 
być wyzyskiwanym a o łaska­
we poparcie dobrego czynu 
najuprzejmiej Szanowną PT. 
Publiczność uprasza z Wyso­
kiem poważaniem --  Zarząd.

7977 1

Ważne zniżenie ceny dia prenumeratorów „Słowa Polskiego**.

Poezye Mieczysława Romanowskiego
jedyne zbiorowe wydanie zebrał i ułożył: Jan Amhorski

4 tomy przeszło 1000 str. druktl tylko za 4  ko i* , zamiast 
kor. 14*40 — z przesyłką pocztową kor 4*ft0- 

Zapas, który po powyższej cenie odstąpić możemy, jest 
bardzo mały, prosimy zatem o rychłe nadesłanie łaskawych 
zamówień.

6469 A d iu in i s t r .  „ S ło w a  P o l s k ie g o *

„Gazeta Świąteczna"
czasopismo tygodniowe polityczne i społeczne

wychodzi we Lwowie co niedzielę rano o g. 728
zawiera wszystkie najświeższe wiadomości polityczne, 

kronikarskie itd. z  o sta tn iej ch w ili. 7165
P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

miesięcznie kwartalnie, 
w e  L w o w ie  . . .  5 0  h a L  1*50

„  z  d o s ta w  ą  d o  d o m u  7 0  „ 2*10
z p r z e s y ł k ą  p o c z to w a  • OO „ 1*80

Adres rcdakcyi i admin. „Gazety Świątecznej: Lwów ul. C icha 5.
Prenumeratorzy „Słowa Polslciego“ mogą abouo*

wać po zniżonej cenie tygoduik p. t. „Gazeta Ś w ią ­
teczna".

Dla prenumeratorów „Słowa Polskiego*
Gazeta świąteczna kosztować będzie :

w e L w ow ie  miesięcznie 30 h.
z odstawą do domu 40 ,

na  p ro w in cy i miesięcznie 40 „
Prenum eratę  na Gazetę świąteczną należy p rzy ­

syłać wprost do Administracyi tej gazety, ul. Cicha 
i. 5 we Lwowie, powołując się jednak  na abona­
ment „Słowa Polskiego*.

Lwowskie Biuro handlowe
przy ul. Kościuszki 4.

PĘT* sprzedaje najtaniej |

W ęgiel kam ienny
dla gorzelń, młynów, łokomobii i t. p. z najlepszych

kopalń. 8

Administracya naszego pisma ma 
do dyspozycyi prenumeratorów kilka­
dziesiąt egzemplarzy znakomitych

„Szkiców z Anglii" Sewera
po bardzo zniżonej cenie, 

bo po 1 koronie za egzemplarz dla pre­
numeratorów miejscowych, a po 1 kor. 
35 hal. dla zamiejscowych.

Pragnący nabyć to dzieło, zechcą 
się zgłaszać szybko, bo jak zaznaczy­
liśmy powyżej, posiadamy tylko małą 
liczbę egzemplarzy tej może najcenniej­
szej pracy znakomitego pisarza.
Administracya „Słowa Polshiegou 

we Lwowie. 7363

J a k o  n o w o ś ć  *■*»
zaprowadziło „Słowo Polskie** dia dogodności

inserującej publiczności

Korespondentki 
inseratowe

Korespondentki te wpięciu różnych kolorach 
po cenie 60, 90, 1*20, 1*50 i 180  halerzy, 
dają prawo do umieszczenia anonsu w dro­
bnych ogłoszeniach Słowa Polskiego do 10, 
15, 20, 25 i 30 słów. Dogodność ich polega 
na tern, iż clicąc umieszczać anons w Sło­
wie Polslciem,  wystarczy kupić odpowiednią 
korespondentkę, i napisawszy na niej to, co 
się ma inserować, wrzucić (po odcięciu ku­
ponu, który jako dowód uiszczenia należyto- 
ści zatrzymać należy) do skrzynki pocztowej. 
K o re sp o n d e n tJ e i in s e r a to w e  „ S ło w a  
JPolskiego“ nabywać można we wszystkich 
ekspedyeyach pism i trafikach, które przyj­

ą ł  mują prenumeratę, lub też sprzedają poje­
dyncze numery Słowa Polskiego, lub też 

wprost w Administracyi.

Kura g ie łd y  w ied eń sk iej

Z dni* 24 października 1901 c.

Kursa wszelkich ukcyj i różnych lo* 
■ów, notowane są .od  s z t u k i "  y  walucie 
koronowej.

O g ó l n i  B u c  p a ń s t w n ,

pianę 4«da)g

Kanta papierów* f

fosy"a*roku'*8&<i po* 260’sł. mk. •<•/•
■ 0 1860 U  500 ał. wa.

• " 1860 po 100 *t. 5°/* .
’ ’ 1864 po 10 0  i ł .  ,

98.40 
98-26 

130-15 
138*85 
ro  — 
116—

98-80 
98 45 

140 26 
139 85 
1 7 ' . -  
2 8 -

O lu c  p a ń s t w a  k r a j ó w  w Rudnie państwa 
reprezento wan ych

ioU wol. od pod. 4°/o aa 100 a t  
otna od pod. 4°;o aa 200 kor. . 
L* » a i austr. 3V«®/« aa 20o kor..

U8-80 iłS-10 
96,60 85*70
84 68 84*70

O b l i g a c j e  l & o l e j o w * .

lot. Aroyks. Albreobia «a 100 ał. 4°/« . 
[ol. CoBaraowej Itlabiety w Biocie wolu* 

od podatku x:i luo ał. 4°/o .
fo l. Cai ar u KruiicUtka Joaafac* loosł.

6 ..............................
to l. ArcykB. hudolta w wal. kor. wolna 

od podatku aa 200 kor. i°/o 
fota] Karolu i.uuwlka po 2U0 ał. rak. 

(OBtaiupl. akoye) = °;o ;

96.36 96 46

116-2o 117 -  

119 85 >20-65 

95*20 9620

41/.26 429*26

O b l ig a c j e  p l« r w s s e ń N tw a  (kolejowe).
K#)i Arc. Albreohta aa 30U ał; 5ty> .

W słoc ie  aa 200 st. 5°/o ; —
a bukow ińskie lokal, aa 200 koron

4 < Y * ............................................................ 93-40 94-40
Kol.AL K arola (.udwika aa 200, lOOał.

• . . . . . .  95-13 »6-l5
wwOBkocaern.-Jaaakiej a r .  1894aa

Kor. 3 n r .  94*— 9fi*—

IkAug p A U n tw e  knijow lcoiuuy węgierskie
W ee. alotft t e n t , , ,  lnu , i .  • > .  i l t 8-f,6 118 7f>
Węg. rema kor. woinu od pod. 4"yo 9* 75 92 95
P oi. koi. z 1889 V. 1 (11. , 121 ay 122 —
Wę* obi. reguł t!»ey a ,  ido 144-50 145-1)0

,  po»;roimow» aa 100 at. , 178-— 179 —
•  ,  aa fio *t. ; 178 -  179*—

I n n e  p t a b l l c s n «  p s f t j c a k L
ri)«. kraj. HukitnlUf a r. IHub lo s «a 

iiou kur. 4'‘/ti . . . .
łlubonińe^ ic obi p rop in ,e,J iia  iua. aa 

WQ kor. . . . .
(Julie. pot. kraj. a r .  JbkU »*801,Kor. 4'V»
Oailc. obllg . proplu* * robo 1HM9 aa 200 

k o r .  . . . . .
P ułyccka prem iowa iu. W iad u łaar. l»łJ4 
1‘uaycttka ihIr bu  ł.w ow a a roku IHutt ,«

*200 kor. *0 / 0 ........................................
łtysćYo pożyczka m . I.wowa 1900 r, 
l ie o ta  nluBka aa IUU l ir .  4“,« . .
Po»y««ka bulgaruka aK. 1BU8 8‘W .  j

L l k l j  s j i M t a w n o .  O b lig . t ilp o t

(zu me *1. Nom.).
Aunlr. «aki. ar#a. siani. iu s. w 60 lal *‘v» 
Iłukowińakl aakl. kred. aiem . luk. 6 ° /t.

• )»» *'’,o .
tiu l. A Ac. bank b|p. nyy, pjaui. lo«. 6 1<»

, • s I o b . 60 lal 4,/a,v« .
.............................................60 la* •»  ««|0

Lotuli 4d,t .......................................
Gal. Te w. krefi. ai«m. 4°/w leg. boia i .

,  108. 41 la l ,
,  ,  d"/u ataie .

" " ,  .  4>y. aa łMiO kur.*
Hk nke*kra)tiw #«e &P/a l* i.

awrutne • • .
Ilauku krajów. Ioh. h i1/a lat e a 8 0 U kor. 4 >
Haitku krajowugu ob llg . kuiuflu. H eul. 6"/«

„ krujuwegu ob llg . kom eii. U em . 48 
)a* aa 200 kor. 4*/*°/u 

Banku krajow ego uhligno. komun 4. otu 
46-let., aa 20U kor. 4% . . ,

Banku krajów, obi- kol. loa. aa 200 kor. 4'Vb
Auatr. węgterau. bankę 40«/« lat 1#^. v , t

O b l i g n e y e  * p r a w e m  p le r w a a e d a tw e

ca 1 0 0  zL n o m .
Hol. l.wOw-Oaer.^aBBk .a r .  lłJUA aa UUg

ał. 4°,u mniej 10",< .  . . S5.60
Kolei li r. « - i  le n i .  ar. 1884 aagUOal. I'"* 93'46
Gai. kol. lok. wBobodD. aalOO ał. 4«/v —
Gal. W#g. kole* ee>. 1H7U aa^kiiO «l. 0‘Va 405*30 

,  ,  1878 2 0 0  ał. 5 >  106-—
. . .  1887 «» ml. 4<>/m 98-fiO

«2 35 03 35

301-40 102 20
02-10 03-1

97—
124*-

87-25 87.50
97-Sb 97-65

96.25 97-25

Itety ó iiiA ue

04.35. 96.36
łOo.— 2 0 4 .-

#3 .— 93.50
109.50 11 0 .-
07.36 98-36

8P.50 90.26
90*40 9u.60
94— 04-50

9 4 .~ 94.50
•4 .— 94*61

99.— 100. -
92.— 93.-*
101 30 101 65

98.60 9H.50

92-60 93-50
9 2 . - 93--
09 .— 100—

86-60
9i-4b

106-30
105-70
94

fltOAKie iosy
a) ii o s y  |tr o c e i u  o w«. 

Auatr. aitkł. kr. a. obi. pr. a r. IIIHII »*,,
, , .....................................................  a V*
Io w . 4»g. na UuiiHja t II) *ł. mk. 4'v» .
l)i egiilow.-uiie Duuujii k 1870. IdOtł. 6°/» 
Węg. MmiUit hip. p0 409 ał. t"/o , .
Pożyczka iu. Tryomu 100 «t. mk. 4'/»'V«

.  m. .  50 ai. 4"/«
Pokycaka* prom. po 100 frnilk. ł4'V* 
Turoukle obi. prom. kolej, po 400 tc.

b) ł io a y  b e a p  r u oeu i< j «*«;

llttAni oaiit >*10 ptnullloal (i al.
Raki. krad. i\\n b. I v . ,,0 lo i)« » ..  
tiary  40 ał. tuk. . . .
1’ośyotfha ,u. Inabruba :M «t. ,
bOBy u i. l i r a M o n a  20 at. 
l'04yt.Ri,a lii. Imblntty UO . H .  ,
Oleli 40 at. . . .  ,
tk lfly  40 al. mk. . 
taerw . U m yta aunir. luw. l i l i i .
(iaarw. k tsy tn  w ęg. •« « . O «t. 
buay luud. aro. Rudolf* 10 at. ,
buliiia 40 at. mk. . . . .  
f o t  tialcbuigtjka .10 *i.

.  Monom 40 ai. Uik. . 
t.ony k o iiiiiiin ln e  iu. W ie d n ia  a 0 7 1

A “t c j *  p r a c i la lę b lo r e tw  trwnaportowrjroli*

Huku w. kia. uk. lako. pierw.) 3 0 0  at. e>
400 U...................................

•  a .  (*kc. Crtkł.l 2 0 0  *t. as
400 k...................................

Kol»< pdlu.-eua. Perd. HIGH al. mk.
2loo k..........................

,  l.WÓw-Caern.-liiuay HOil al.=»*U0k.
,  wiioboiin.-gnłio.-luk. 200 u. s s lo i ik .
,  paćaiwowyek UOO al. ar. ~  łOOlt
a pniudiilnwol 200 a. 4»«>o(. =  łOi)!£,
s Weglor. gallo. (. UO0 at. =5=  JOOlt,

26850 266.50
2&0 — 266*26
600. *• 640.—
263 — 268-00
247 !25 260—

79 26 z z
03-25 98-75

15.50 16-80
403 — 30360

164.—
83.— 77.—
7 6 . - 7 8 ; -
B5-—

ies.— —.—
17!) — 166.60

4 3 - 43.—
23-50 26.a*
56.— 62-—

2«h-~. ( 2 9 - .
79 — 82__

266- 270__
402— 39»-_

3 8 5 - -  395--.

3 3 4 - -  240.—

6520 -  6850.— 
623— 627-—3U2. (00.—
624 60

.67  -------
*19-— 4J0 50

A  ik c j e *  b a n k ó w  ( r a  «*t«k ę)»

nauk* auglu aaelr. 120 at., «1'enut. banka batidł. (»iH» it. . ,taki. kred. din baadln i pr.etu . t». ul.
Węg. banka kredyt. 13(i(* *t . .

aiauntr. tow. etik. 6 0 0  at. . .
Gal. Imiiku blpiil. 2l)<) at. .  ,
a s dla b audi a I pra«tu. ti)>>«» 

uanke dla kraj. korouuyołi 200 ał. ,
s **. W o-węj. <100 at. . .
a Zwiąak. (Diiiuoiiaitk) lid  .
■ke. banku avilą«k. 10 0  ai.
ZinevatHka«n banka lu n  «t.

260.60 269 30
11393 -a -» ‘, O \ 2897 —

O i ł *
627 — 646*—*
414. - 416__

626— 623—
8( 6 .— 865—
395.26 402-«.

163 id-.9 —
Łlb — 633__

243 60 544.50
25850 25950

A l i c j e  p lz a  l i r ^ i r o n t w  f u * e  u y iU o w y o

Malta, karpna. naft. lew ara. 6119 ker. •
Austr. Tow. g.łnitua# /Upiue 100*1. .
Praskiego Tow. tuta n. praeoi. Ud4 .  
bcbodnloa 600 kor . . . . . .
Tureokłe .ara . tyion luw . 2oo te . e t c .  a il.
Trlfail iqw. kgp. w ęgla 10 al. a

9(6.— l 
347*0 < 

H a o .—  i 
! L v .—  tj 
27 8,— 
410 — (

w  A lu  tr#
bukal oeaarnfct . . . .
Austr. węg. 8 g n u .  aiiria m udei#. 
2o-traukńnka « .  ,
20-tiini'kóvrka . * . .  ,
IioaayjHklp<iltiil|iorya< . .  .
Niemieckie banknoty aa 100 tiiarek 
Włoskie banknoty aa loo iic  • •
liuble. • • • •
Sourereiij, l i .

11*42 41*36
19*03
23*42

19*66
33*62

1*7*26 417.40
91-66 01-60
Sh62-— 0*64va 
23-90 28.06

B e rlin , dniu 24 październ.:
f u ia .  lialy aaalawae A preo.Serya 6 —II a . 101-04

• .  jj*'* Pt° u * * 97-70Uproo. 8urva * . .  .  88. 6,
fo k u . lialy r a n io n e  * proc. . .  t , 102.30-

.  ,  .  8<'“ pfoo* • • • 97-50
1'oao. ob ligaeye pro** 8</a proo. • .  .  97.7g

-nbla (100) * . , ■ • • •  •  *16.16
AuHtr. bm ikuoiy ( I '0 j  , . 85-60
l.iaty aaalaw ae at«»l. Polak. d*/a pre-> a W ," 1

W a r s a a w a ,  dniu 24 październ.«
M at; Ukwldae. K|dl. Polak. d a ie .

. ,  drobiulina. P ot. Praiu. a r*»k« 166* ,
1866

Oli*. t>reni. llanku sałanl-nokl »gi» ,
1.1 sG '1'ow* kred. aiomsk. duta

,  „ .  • drobno, mlauta Wareaawy «ar. VII. 
.  .  •  • *V» pro*

99.25 »8 •« 
846—  
900.*. 
1 2 8 .- 

96.80

09.60
94.11

P e t e r s b u r g  d n i u  2 4  p a ź d z i e r n . . -

Ruayjnka poAyoaka prem. a r. 1864 
,  . a r .  1666

htaiy aaai. Tow . kred. slum . iCr. polak.
.  M syjakle

kijowokle 4 pr. •
* rtlleankle

Oliai kuWBkla. .
etie suoskie . .
keaaratr^tnucyd*.

944. .
888.- 

98-60 
96*76 
91.99 
91-60 
91.76 
91.78

Nakłauem Spółki wydawniczej we Lwowie, Stow. zar. z ogr. poręką — Z Drukarni „Słowa Pols Jego“ we Lwowie pod zarządem Z. Hałacińskiego
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